ŁĘKA
***
Kiedy zima śniegiem sypnie
I w ruch idą sanie, narty
Na Facebooku się ogłasza
Wieść o pierzakowym party
Gospodynie siędą kołem
I z zarumienionym czołem
Gdacząc niby kurki płowe
Barwnie snują swą rozmowę
O minionych ludziach, sprawach
O swych troskach i zabawach
I młodości co minęła
Z babim latem odfrunęła...
Sypią dłonie miękki puszek
Pęcznieje poduszki brzuszek
Kiedy skłonisz na niej głowę
Wnet posłyszysz tę rozmowę


ŁOSIEŃ
***
Znowu przyszedł luty
Niesie się nowina
Dąbrowa Górnicza
Wyskubek zaczyna
Pierze fruwa wszędzie
Gosposie śpiewają
W konkursach corocznie
Chętnie wygrywają
Gości z roku na rok
Coraz więcej mamy
Więc zawsze serdecznie
Ich tutaj witamy
Bawmy się wesoło
Ostatki nich żyją
Póki w nas energia
I siły się kryją


ANTONIÓW
W Antoniowie
W Antoniowie są dziewczyny – Juli, Juli, Juli ja
Mają usta jak maliny – Juli, Juli, Juli ja
Każdy chciałby je całować – Juli, Juli, Juli ja
Cały dzień i noc miłować – Juli, Juli, Juli ja
[bookmark: _GoBack]Refren: Bum! Cyk, bum! Cyk
A muzyczka ino, ino
Bum! Cyk, bum! Cyk
A muzyczka gra
Poszedł Jasio na wojenkę – Juli, Juli, Juli ja
I zostawił swą Kasieńkę – Juli, Juli, Juli ja
Kasieńka się roześmiała – Juli, Juli, Juli ja
Wcale Jasia nie czekała – Juli, Juli, Juli ja
Refren
Gdy on jechał do dzieweczki – Juli, Juli, Juli ja
Leciały z góry gąseczki – Juli, Juli, Juli ja
Za gąskami pastereczka – Juli, Juli, Juli ja
Zaprosiła do ganeczka – Juli, Juli, Juli ja
Refren
Pasterka się postarała – Juli, Juli, Juli ja
Buziaka mu darowała – Juli, Juli, Juli ja
Matula się już raduje – Juli, Juli, Juli ja
I pierzynę jej szykuje – Juli, Juli, Juli ja
Refren
